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Polska uznaje niepodiegłość Ukrainy. 


WARSZAWA. 27 tw. (Pat) Ministerstwo spraw zagranicznych komunikuje : 


ińskie 
bliki ludowej. 


„ Rząd polski uznając prawa Ukrainy do niezależnego bytu państwowego uznał dyrekt<ryat niepodległej ukra* 
| republiki ludowej z głównym atamanem Simeonem Peflurą na czele za zwierzchną władzę ukraińskiej repu- 


WARSZAWA. 27 kw. (Pat) Misya dyplomatyczna uwraińska republiki ukwaińskiej ludowej w Warszawio komunikuje: 


ukrajńsk 
republiki ludowej. 


Manifest Naczelnika Państwa 


WARSZAWA. 
kańców Ukrainy! 
p Rzeczypospołiiej Poiskiej na rozkaz 
e yiy naprzód, wstępnjać głeboko na zie- 
wa «ramy. Ludności ziem tych czynię wiadomo, 
|. polskie wsuną z terytoryów przez na- 

ukraiński zamieszkałych, obcych na'eźdźców, 

iw którym lud ukrainski powstawał z o- 

w ręku, broniąc swoich sadyb przed gwal- 


(Pat) Do wszystkich miesz- 


mój 
mie 


do ludności ukraińskiej. 


| 


| dniach próby dia narodu ukraińskiego. Wierzę, ' 


Uskami Polski wrócą na Muramę szeregi walecz- 
nych jej synow pod wodzą atamana glownego 
Simona Petlury, który w Rzeczypuspalitej Pol- 
skiej znalazł ochronę 6 pomoc w najcięższych 


że naród ukraiński wytęży wszystkie siły, aby 
z pomoca Rzeczypospolitej Polskiej wywalczyć 
wolność własną i zapewnić swojej ojczyżmie 

szczęście i dobnobyt, którym cieszyć się będzie 


No i grabieżą, Wojska polskie po-ipo powrocie do pracy i pokoju. Wszystkim 


trzeb 

i ny na 
miach 5 
ski. 
wołą 
bieżach 
go zdo 
b eg : 
mię mocen, żołnierz polski powróc w gra- 
= Bani pospolitej Polskiej, spełniwszy szczyt- 


staną zastępy zbrojnego ludu uxrańskie- 
ne uchronić kraj ten przed nowym najaz- 


aną na Ukrainie przez czas po-|mieszkancom Ukrainy bezróżmicysta- 
nia to, aby władzę na tych zie-|nu, pochodzenia i wyznania, 
mógł obiąć prawy rząd ukraiń-|Rzeczypospolitej Polskiej zapewnia- 
Z chwilą gdy narodowy rząd ukraiński po-|ją obromę i opiekę. Wzywamy naród ukraiń- 
na Ukrainie władzę państwową, gdy na ru- |jski i gmieszkańców tych ziem, aby znosząc cis- 
| płiwie ciężary tak trudne, jakie wojna nakiada, 
Í 


wojska 


dopomagali w miarę sił swoich wojskom Rze- 


Womy naród sam o losach swo!ch stanowić |czypospolitej Polskiej w ich krwawej walce o 
| ich własne ycie i wolność. Podp.: Józef Piłsud- 


ski, Wódz Naczelny wojsk polskich, dnia 26. 
kwietnia 1920, główna kwaterą. 


aan walki o womość ludów. Razem z woi- 


Manifest Petlury do narodu ukraiñńsk. 


dro ARSZAWA, Narodzie ukraiński! Ciernistą 


mija na się twoje dzieje. Oto jnż trzy lata 
republice, usiłujesz zaprowadzić ład w swoje 


: niepodlegtośc Vy dla siebie wolność, równoś 
złożyłeś wielkie Walcząc z czerwonym najeźdźcą, 
dóh, fina e ofiary na polu walki. Zniszczone 
wylane po Bospodarcza, krew niewinnych, łzy 
matkach j zabitych i zamęczonych „ajeach, 

stostrach, niezliczone szeregi moi? 


na calym obsza : 
s = Trze ; . EAN 
najlepszych oli, Ukrainy — oto wyniki walki 


ludzkości. Umieraiac 
wadził: dalej tę wa kę 
światu całemu, że i na 
do życia samodzielne 
własną ziemią i 
państwem. 

W lutym roku zeszł 
nasza wkroczyła do ser 
gtowego Kijowa, lecz drugi w iew- 
ski czarny imperyalista, e er 
tu Denikin, wyzyskał rosyjską oryentacyę do- 
wództwa i skłonił je do odstąpienia od hasła 
Aiepodległości Ukrainy, I oto armia galicyjska, 


prosili cię oni, abyś pró- 
o wolność, aby dowieść 
ród ukraiński zdolny jest 
1ego i sam potrafi rządzić 
kierować swojem własnem 


ego zwycięska armia 
ca Ukrainy, do złoto 


synów o najświętszę prawa f, 


oszukana przez swoich dowódców, przechodzi 
na stronę naszego wroga, stawiając armię nad- 
dnieprzańską w położenie bez wyjścia, prawie 
katastroficzne. 

Armia nasza, zmęczona i osłabiona zmuszo- 
na była cofnąć się z pośpiechem. Lecz nie zga- 
sła wiara w sercach starszyzny i kozaków w 
nadejście lepszych dni i ta wiara głęboka w 
świętą naszą sprawę i w zdolność naszego na- 
rodu de samodzielnego Życia przezwyciężyła 
nasze zwątpienia i nasze Klęski. 

Trzy lata, narodzie ukraiński, wslczyłeś sam, 
zapomniany przez wszystkie narody Świata, ale 
bowiem wrogowie iwoi nie spali i wszystkimi 
sposobami prowokowali ciebie, nie przyznaiąc 
ci nawet prawa zwania się imieniem Ukraiń- 
ców, mianem narodu ukraińskiego. Dziś dokoj 
nywa się wielka przemiana. Ujawnione w tej 
bohaterskiej walce bezprzykładne czyny poświę- 
cenia, przywiązania do kraju rodzinnego, do 
kultury i wolności, przekonały inne narody 
wiata o słuszności twoich żądań i o świętości 
twoich ideałów, które znalaziy przedewszystkiem 
oddźwięk w sercach wolneso już narodu polskie- 
50. 


Z A a a NN, 


zależy jedynie od mocnej duchem i dyscyplino- 
wanej armii. Diatego 
rozkazuję poczynić przygotowania do mokilizacyi, 


Rząd polski, uznając prawa Ukrainy do niezależnego bytu państwowego. uznał dysrektoryat niepodległe 
iej Republiki ludowej z wlasnym atamanem Simeonem Petlurą na czele za zwierzehną władzę ukraińskiej 


Narod polski w csoble swejago Naczelnika 
Józefa Piłsudskiego i w osobie swego rządu u- 
szanoweł tweje prawa i uznał twoja niezawisłość 
państwową. lane państwa nie mogą nie uzna: 
twej nicpodległeści. gdyż cały twój wysiłek jesi 
czysty i syuwiedhwy, a sprawiedliwość zawsz 
zwycięża. R P. Polskaja weszła na drogę oka 
zania realaej pomocy ukraińskiej R. P., w jej 
walce z moskiewskim  bolszewizmem, dając 
mieźżność formować u siebie oddziałom ukraiń 
skiej armii, Armia ta idzie weleryć z wrogiem 
Ukrainy. Ale dziś armia ta wałczyć będzie już 
nie sama, lecz razem z armią polską przeciw 
czerwonym  imperyalisiycznym bolszewikom, 
którzy zagrażają również wolności narodu pol- 
skiego. 

Między rządami Ukrainy i Polski nastąpiło 
porozumienie, na podstawie którego wojska pol- 
skie wkroczą wraz z Ukraińcami na tereny U- 
krainy, jako sojusznicze przeciw wspólnemu 
wrogowi, a po skutecznej walce wojska polskie 
wrócą do swojej ojczyzny. Spóiną walką zaprzy- 
jażnionych armil ukraińskiej i paiskiej naprawi- 
my błędy przeszłości i krwią wspólnie przelaną 
w bojach przeciw odwiecznemu. historycznemu 
wrogowi Moskwie, uświęcimy nowy okres wza- 
jemnej przyjażai ukraińskiego i polskiego na- 
rodu. 

Narodzie ukraiński! Czeka Ciebie wielka od- 
powiedziaina praca. 

Wstępujesz do rodziny narodów świata jako 
równy z równymi. Ale siła państwa i narodu 


co do której wydany będzie specyainy rozkaz4Po- 
wołani do wojska synowie Ukrainy będą pra 
wymi obrońcami naszej państwowości i wolno- 
ści. Armia, wypędzając wroga z naszej ziemi da 
temsamem możność zwołania w najkrótszym 
czasie ukraińskiej konstytuanty. 

A więc wszyscy co do jednego Ho pracy! 
Bezwzględnie wymagam od wszystkich obywa- 
teli republiki ukraińskiej posłuchu dla władz 
ukraińskich oraz wykonania wszystkich jej roz- 
kazów. Oświadczam, że walkę o wyzwolenie 
prowadzić będę do końca, aż będzie wolna od 
wroga cała Ukraina, aż ukraińska republika 
ludowa stanie się niepodległą, a naród ukraiń- 
ski będzie hiezależnym. 

Główny ataman wojsk ukraińskiej republiki 


8. Petlura 


ludowej 


Międzynarodowa delegacya socyalistyczna przya 
bywa dziś rano z Warszawy do Lwowa, 


- 


c 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Mowa posła Daszyńskiego. 


Rozprawa z anarchią gospodarczą i endecką demagogia 


(Ciąg dalszy). 
cO DO BIAŁORUSI, 
to różnica między rządem a narodową dcniokra- 
cyą według tejgo, co ustalił jeden z panów na- 
jawnem posiedzeniu komisy! — ba od kiady p. 
Grabski przestał być prezeseta, to posiedzenia 
komisyi mogą być jawne (wesolość) — różnica 
ta polega ma tem, że federacya Polski z Biało- 
rusią daie wprawdzie większą graricę wpły* 
wów dla polityki polskiej, ale zmienia charakter 
tych wpływów isiwąrza mniejszą Polskę, Nie 
madowa!ając sie zatem wpływami, które Polska 
sią swojego mozsied.enia iswoej kultury mo- 
że mieć na Bąłorugi Polska nie zrzeka şb} owej 
granicy państwowej, którąby dało zagarnięcje 
części Białorusi dość znacznej, ażeby na owej 
małej Polsce tem większa Poiska powstała. Li- 
nii tej większej Polski panowie jeszcze nie po- 
dają, Nie sądzę, żeby ją mogła stanowić osiawiona 
mapa ‘Dmowskiego. Otóż, pomijając możność 
urzeczywistnienia takiej polityki, stwierdzam, że 
my przeciw tej polityce 
Z 
WYSUWAMY JAK WSZĘDZIE PRAWO ZY- 
WYCH NARODÓW, 
zamieszkałych na swojem tervytoryum. Jeżeli fe- 
deracya Białorusi z Polską mie da się urzeczywi; 
stnić w tych formach, któreby zabezpieczały It- 
dności polskiej prawo swobodnego rozwoju w 
tej autonomicznej Białej Rusi, to zadecyduje Q 
tem prawo narodów, czy to w formie plebiscytu, 
czy to w formie konstytuanty, która rozdzieli te 
siły lub ich układ uwidoczni. To jest na razie 
kwestya techniki, ale w każdym razie jedynym 
dla nas jest stanowisko, że 


GDZIE JEST WIĘKSZOŚĆ POLSKA, TAM KRAJ 
BĘDZIE NALEŻAŁ DO POLSKI. 

Ale, Panowie, mówicie; że prawo narodów 
nie krępuje nawet tam, gdzie jest pofaków 
tylko 25 proc, ina tem tlę apetyty Panów ro- 
aną wraz ze spożywaniem zdobyczy krwawej woj- 
ny. Taka polityka iamperyalistyczna wywoła opozy- 
cye większości społeczeństwa, Nąszem zdaniem 

rokowania pokojowe powinny dopełnić tego, co 
wojsko przygotowało; 


OYPLOMACYA NIE JEST NA TO, ŻEBY SZŁA 
JAK CIURY OBOZOWE ZA ARMIĄ, 
giko powinna iść przed armią, torować jej dro- 
zę i robić wszystko o potrzeba, ażeby w na» 
codzie i na zewnątrz wśród aręopagu narodów 
znozumiano dokładnie sęl tej wojny, ażebyśmy 
nie byli przedmiotem oszczerstw i działań skry- 
tobójczych poza granicami maszej ojczyzny (bra- 
wa). Rządowa dyplomaeya okaza ą się nieudolna, 
Minister spraw zagrynicznych jest ministrem, któ- 
rego możnaby raczej nazwać ministrem... za gra- 
nicą. (Brawo), Agenci dyploraaiyczni tego rzą- 
du z wyjątkiem ks. Sapiehy, który wystękał parę 
zdań w Londynie, że polska polityka nie jest 
imperyalistyczna, miłczeli Rząd nasz na polu za- 
granicznej polityki jest jak niezgrabna taneczni- 
ca, którą tancerz w ten lub ów kąt, gdzie mu do- 
godnie, zamiata salę taneczną wśród, smiechu pu- 

hliczności, 

Rząd byłby odniósł tryumf, gdyby politykę 
wojenną, zakończył przed rewolucyą w Niem- 
czech i przed marcową ofenzywą rosyjską, któ- 
ra była rodzoną siostrą tej rewolucyi. Ale zwie- 
kano, naradzano się „nad, nąiprwstszemi rzeczami, 
ciągle ustępowano przed każdym, podszeptem ną- 
rodowej demokrącyi, aż wreszcie 


DOCZEKANO SIĘ OFENZYWY, A WŚRÓD O- 
FPENZYWY CYNICZNEGO KROKU CZICZERINĄ, 
który publicznie winę przelanej krwi zwalił na 
Polskę i zaapelował do całega świata, że oto 
tosya, która cheęe być miejscem pokojowej wy- 
liany surowęów, jest <muszoną do wojny. A 


w kłainoreatrze 


[rząd polski mitczał i jeszcze raz milczał, bełko- 
cac tylko, że za wszelką cenę musi być Borysów, 
podczas gdy Cziczeria mówił, że za żadną cenę, 
Tak powstał l = 


BÓJ HOMERYCKI PEŁEN SMIESZNOSCI 

Z tej śmieszności w tej chwili, wydobył się Czi- 
| czerin, apelując do Europy, my zaś nadal tewi 
|my w tym Śmieęsznym sosie, nie umiejąc zrobić 
dywersyi dyplomatycznej. Osprawda, to w akcie 
Cziczerina leży samobójstwo i 

+ 

KONIEC LEGENDY REWOLUCYJNEJ O NIE- 
PRZEJEDNANEJ WALCE POMIĘDZY BOLSZE- 

WIZMEM A KAPITAŁEM ŚWIATOWYM. 

Wszak minister bolszewicki, co, skarżąc się na 
Polskę, oiiarowuje swoje uslugi, których wyn'- 
kiam będzie zmiana Rosyi na kolonię kapitału 
międzynarodowego, ekspioatującego surowce TO- 
| SyjsKie, wszak ów jego kolega Krassin, który 
na to obalat w krwawych trudach własną bur- 
żuazyę, ażeby sprzedawać surowce i przywileje 
na te surowce burżuazyi obcej, doprowadza- 
ją bolszewizm do nonsensu i zapowia- 
dają swojem postępowaniem, że na wschodzie 
nastaje zmierzch krwawych bogów (Brawa). Ale 
na Boga, to przecież trzeba bylo wyzyskać, trzeba 
było to powiedzieć Europie, trzeba było odparo- 
wać ciosy dyplomatyczne, a nie milczeć i stać w 
przedpokoju. Trzęba było zaapelować do ludów 
Europy, które są dziś potęgą. (Brawa) Ale jak 
można żądać tego od rządu, który na skrzydłach 


byłoby z mami, gdyby nie armia, bb dyplomacya 
nie spelmiła swego zadania w tej krótkiej, ale 
niezwykle ważnej grze. Armia mie pozwoliła je- 
dnak, by błędy dyplomacyi stały się katastrofą 
i dlatego dyplomacya ta miała potem czas pójść 
znowu za armią i próbować zawrzeć porozumie- 
nie z sąsiedniemi narodami, Taka próba porozu- 
mienia, której jeszcze w szczegółach nie znam, 
została przez rząd wreszcie zrobiona z Bialo- 
rusią. Podobno i z Ukrainą została zawarta for- 
maina umowa podpisana przez reprezentantów 
rządów obu stron. 

Co do tego ledna uwaga. Panowie lubuje- 
cie się w poniżaniu w prasie tych mężów, z któ- 
rymi, bzy to waczymy, czy zawieramy iraktat/, 
bolszewików nazywaliście „rezumami'* (Głos: Bo 
byli mimi), bolszewizm to na łamach naszej prasy 

synonim, (Głos: Socyalizmu) ohydy, zbrodni sza- 
leństwa, bezmyślności (Głos: Tak jest). A ja mó- 
wię, że bolszewizm to wielki ruch historyczny, 
którego nie wystarczy zelżyć i opluć, lecz który 
trzeba przedewszystkiem zrozumieć (Brawo). 
Trzeba pojąć, co to za potęga, którą zdruzgotała 
największą maszynę ucsku, trzeba pojąć jak to 
się stało, że na jej miejsce mogą postawić swoją 
maszynę ucisku (Głos: Apologia zbrodni). (P. 
Diamand: Pam nie rozumią nietylko bołszewizmu, 
ale i tej mowy), To jest mój los, Wrzask Panów 
4obelga nie wystarczą i zjawiska historyczne nie 
odmienią się, jeżeli Panowiz naśladować będzie- 
cie murzynów, którzy wobec zaćmienią księżyca 
wychodzą ilżą wroga, który zaćmiewa księżyc. 
Nie bądźcież Panowie murzynami, bądźcie po- 
lakami, 

Trzeba rozumieć bolszewizm, trzeba rozu- 
mieć Ukrainę. Jeżeli powoływano się na to, że 
jeszcze nie obeschła krew w Galicyi wschodniej 
i nie osuszono jej łez, ta to ną Boga zaozumiej- 
cież, żę tą krew j te izy były nietylko 
|polskie, lecz i ukraińskie, że meki były 
isą po obu stronach, bądźcież ludźmi, którep: 
widzą ludzi w obozie przecjwnym. (Ss. Luiosła: 
wski; Nawet złodziej bywa czasem postrzelony). 
Księże, księże, wróćcie do naiki Chrystusa choć 
na chwilę, zapomniicię się choć na chwię. (Wę- 
sołość brąwa i oktaski), 
| Więc owe nieprzyzwolie obelgi, które się 


swoich miósł endecyę. 
Dochodzimy do staropolskiej praktyki, że żie 


Epi 


|, 


M, 


Mr. 102 
drukuje w prasie wolnego narodu wobec go" 
ścia bądź co oądź, wobec człowieka, z ftórym 
armia nasza i rząd nasz zawiera fraktat (Kse 
Lutoslawski: Ublizające Polsce) konieczny dla 
Polski. Lżyjcie Panowie dalej, jzżeli to wam uł: 
ge sprawia, ale c, którz y politykę polską To 


4bią, którzy prowadzą wojsko nie dla obelg, nie dla 


maawe, półdą inną drogą. Ta co panowia 
robicie, to rzecz niska, godna tego drobnego 
mieszczaństwa, w którem zas.ediiscie jako ma- 
kierzy. Ale z 


TĄ DROGĄ Nie MÓŻE IŚĆ NARÓD, 
ins wona iść tą dragą rządowi. 


BYŁOBY SZALEŃSTWEM PROWADZIĆ TAK 


JDŁUGO WOJNĘ, AŻ CAŁA UKRAINA SIĘ V- 


RONSTYTLUIUJE, 
aie to co zaczęła wojna, musi dokończyć dy- 
plomacya i polityka polska i w trakiącje — ta 
jest konieczność tej wojmy — musi być posta- 
wiona zasada niepodległej Ukrainy. To są rze- 
czy, które w naszych ustąch ludzi dążących da 
zakończenia wojny, choćby dziś, nabierają tem 
większej wągi, bo zobowiązują nas na najbliż- 
szą przysztość do „walki pokojowej“; a na dal- 
szą przyszłość do wałki tu i w łonie naszego na 
rodu, aby wydobyć z niego tkwiące w nim cu- 
downie siiy pokojowe. 
W tej fazię 


PODNOSIMY GŁOS O ZĄAKUŃCZENIE 
WOJNY! 

Jesteśmy niemi u końca możliwości, tego proce- 
su wciennęgo, jaxi wszczęty zosta: ku obrone 
bezpośredniej granic Poiski. Dalsze prowadzenie 
wojny czyn. z nas wątpliwej wartości sojuszu 
ków narażając kraj na wstrząśnienia finansowe, 
na wewnętrzne wrzenie, które musi prowadzić 
do rozruchów lub Go gorsza jeszcze, do apatyt. 
(fe nasza ruina. 


m 
da 


JESZCZE JEDNA Z!MA PRZEŻYTA O OBCYM 
CHLEBIE, JESZCZE JEDNA ZIMA TRYUMFU 
PASKARZY 
międzynarodowyca i miejscowych, a społeczeństwo 
znajdzie się w położeniu, że nie będzlr mizin 

już wiele do stracenia. 

Wiaśnie studyura rosyjskiego bolszewizmu. 
rewolucyj bolszewickiej powinno byś obowi 
zki m oodzi .mmy:n min sira skarou $ n 4 8 ras raw 
wewnętrznych na równ z maistirem spraw za- 
granicznych. (Ks. Lulosiawski: Aby iliereńszczy- 
zny się wystrzegać) Czega się wystrzegać, to 
studyum pokaże, Te rzeczy podobnie się przede 
stawiały w Rosyi przed wybuchem rewolucyi i 
tam była potęga: organizacya, cnmla dziesięcih- 
milionowa, tam była pomoc zewnętrzna | te wszy- 
stkie „prestige“; które podnierają zapał bojowy 
I u nas jest coś podobnego i my skazani jesta- 
Śmy na finansową, mundurową jtd. pomoć re- 
wnętrzną i my chwytamy się wszystkich sztu- 
cznych środków podniecających, które wystarczyć 
mogą ha goraz to krótszą metę, a wreszcie sta- 
niemy wobec zamętu,'Przestróg nie brak. Minister 
spraw 'wewnętrznych powinien widzieć tę wzra- 
stającą falę nięzadowolenia powsze- 
chnegę. Niema niemal ludzi szczęśliwych w Pol- 
sce. Wiosna przecudna widzi ludzi wygłodzonych 
lub co gorsza, ludzi, którzy z głodu swych blij- 
nich czerpią bogactwa. Policyinymi środkami ta- 
kicn procesów nikt nigdy mk: zazęgna. (Głosy: 
Słusznie) Trzeba zmiany, trzeba zaxcsczenia woj- 
ny, aby ta zmiana mogła nastąpić, 

Chcemy żyć wreszcie jak ludzie we wiąsnyje 
kraju, Kto nam odmówi prawa do poważnego 
stawiania zadania, aby wojnę jak najprędzej dp- 
prowadzić do końca. 

Tymczasem wśród tego procesu wojenne- 
go jesteśmy ru uczestnikami drugiego procesy, 
który jest w odróżnieniu od tamtego śmiertel- 
nie nudny, mały, niski. To 
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Mon 102 „DZIENNIK LUDOWY" 


Wielka ofenzywa polska na Podelu 
i Wołyniu. 
Żytomierz zdobyty! 


Komunikat szłabu generalnego: na całej linii energiczny pościg. 
=> = Pozostając w ciągłym kontakcie z uciekającym 
| nieprzyjacielem, 
godni armie bolszew'ekie pro- | zajęto już 26 kwietnia 6r. o godz. 8 Żytomierz, 
4 Rat TT At ak Al Ro po krótkiej i zaciętej walce. W obszarze Żyto- 
przez nasze wejsła, nie zaniechąj byl JOE] migrat, zosia rozbita ps dywizya saw dą 
zamiarów ofenzywnych, k og w "M kiej piechoty i L7:ia dywizya jazdy bolszewic- 
wy świeże siły || air Re AR kiej. Znaczna zdobycz wojenna wpadła w nasze 
<yjskich frontów Sag N, eg AR. Raść ręce. Dotychczas nie zdołano przeliczyć ilości 
i ów, widocznie w postanowienia |„a;ranych jeńców, zdobytych dział, samocho- 


SSlągnieci à * 8 
a. naa ao decydujących SU- | dów, kulomiotów i wszelkiego rodzajo sprzętu 
"Ow wojennych. Preeciwdziałając zamiarom 


z dnia 27 kwietnia 1920. 

Bisko od 6 ty 
wadziły ni T 
naszeg 


Aeprzyjacielskim, <=iNa Podolu 
Armia s : gpi ki ' , 
dza ™ nasza, prowadzona osobiście przez Wc- | wojska nasze osiągnęły linia Działduszkowa- 


5 nezelnego, przeszła dnia 25 kwietnia br 
ególnej kontroienzywy na Podolu i Wołyniu. 
wyj EFYSZY „dzień ataku, prowadzonego przecz 
kj ać ie oddziały z nadzwyczajną brawurą i 
"*rosowaniem techaicznych środków walki, 


Kiichałkowce -Wierzbowiec-Zwan. 
Akcya posuwa się łu zwycięsko z nieporówna- 
nym impetem. Swietne rezult:iy, osiągnięte w 
krótkim czasie, zawdzięczać należy eniuzyazma- 
d i wi i żelaznej wytrwałości naszych oddziałów 
prowadzi) na piłnoenem skrzydle do zdoby: | wszystkich broni, które w trudnym terenie wy- 
cia Umrucza, FMremna, Wiiska i Czunewa. konują długie i uciążliwe marsze, nie szczędząc 
„Wyzyskując zwycięstwo pierwszego dnia, roz- sił, by uzyskać wytknięty ceł. 
+, popłoch nieprzyjaciela, wojska nasze = Pierwszy zastępca szefa szt. gen. 
»czeły dnia 26 kwietnia br. KULIŃSKI, pułkownik. 
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Krwawe rozruchy w Poznaniu. 


3 Prowokaeya niemiecka ? 

WARSZAWĄ 27 kw. (Tei. wł.) W sprawie Delegacya P. P. S., organizacyi zawodowych» 
rozruchów w Poznaniu otrzymujemy następują- |związku kolejarzy i N. Z. R. zwróciła się do 
ZE EE” : Zarządu wojskowego z prośbą o wydanie odezwy 
,_. Wczoraj zaczęły się pertraktacye kolejarzy z | uspokajającej, jakoteż zżyczeniem ustąpienia mi- 
ministerstwem dla b. zaberu pruskiego o pod-|nistra Seydy, i aresztowania prezydenta policyi 
ME plac Popołudniu tłum, liczący około |Rzepeceiego. Delegacya domaga się także, aby 
"> Zk kolejarzy, ruszył pod zamek. Policya z|do Poznania zjechała komisya sejmowa dla 
yk „ozepeceim na czele zagrodziła drogę, a| przeprowadzenia śledztwa. 

3 | nie ustępował, dała salwy, od których Położenie w mieście poważne ; wojsko skon: 
zginęł T Bygnawane: 

O aiał, ranię, plum oo podtowie fakt, 2e tlumowi demonstran 

mieścię. tów odebrano dwa sztandary niemieckie, istnieje 


ny yruszyło wojsko, które obsadziło dworzec i aS, 
h Litwiło patrole po ulicach. Demonstranci| że krwawe rozruchy spowodowańi Niemcy. | 
e "zl Szyby w gmachu prezydyum policyi,| Na posiedzeniu sejmowem poseł Niedziałkowski 
Zuroiłi straż przy więzieniu wojskowem i postawił wniosek, domagający się od ae. | 
wypuścił; +, |wozdania z przyczyn, przebiegu i skutków 
(= pią wolność okało 100 aresztantów. rozruchów, oraz wytoczenia śledztwa. + 
eywlini ; j W Sejmie kiążyty dziś pozłoski, że minister 
u m i marynarze rozbrajali patrole wojskowe. | byłego zaboru pruskiego Seyda podał się do 
Wojsko strzelało znowu, dymisyi. 


są zabici i ranni. 
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Debata budżetowa w Sejmie. 
odczytaniu interpełacyj przystąpiono do |ale co się tyczy polityki wewnętrznej, to stron- 
P.p Ciągu rozprawy budżetowej. nictwo moje stanąć musi przeciw rządowi. 
tyka > oniatowski oświadcza, że każda poli- P. Zagórski stwierdza, że podatki kon- 

Zagraniczna musi opierać się o odpowi:dni> | sumcyjne i pośrednie całym ciężarem przyzniatają 
miSaRzowaną polityke wewnętrzną. W dziedzi- |noboiników i urzędników, którzy żyją w bie- 

tej polityki znajdują jaskrawe zaprzeczenię | dzie. Urzędnicy pobierają pensy« po 1.500 do 
m Y, że pierwszym obowiązkiem rządu jest |2.000 marek miesięcznie, a para butów kosztuje 
zmocnienie życia wytwórczego kraju. Głównym |1,600 marek. Nie chcą oni podwyższenia pensyi, 


Po 
dalszego 


biegi a jest mieodpowiedniość naszej |lecz ubówia, odzieży, żywności itp. Co do ad- 
rza ya dministracyjnej. ministracyi, mowca wyraża zdanie, że jedynie 
rodz, 


z5 całkowity ziemiopłodów i równy po- 
dział między obywateli może wybawić z obecnej 
sytuacyj. Przechodząc do Spraw kolejowych, mo- 
wca oświadcza, że na kolejach, tak jak gdziein- 
dziej jest nadmiar urzęczików. Minisierstwo ko- 
lejowe wysłało 634 kolejarzy do Poznańskiego, 
gdzie im oświadczon', że nic będą przyjęci po- 
nieważ nie umieją mówić po niemiecku. To jest 
hańbą dla nas wszystkich. Rozwojowi gospodar- 
jes czemu w Polsce przeszkadza utrzymywanie dużej 
: me dał nawet rozpo- |armii, brak technicznych urządzeń, brak wagonów 
rządzenia wykonawczego, Jeżeli rząd nie zerwie | itd. Przechodząc do spraw ministerstwa pracy za- 
z - adkg wa: polityką podatkową, jeżeli w |jznacza mowca, że w ministerstwie tem 90 proc. 
Zie ciagu OCiągać się będzie z siegnięciem | urzedników jest socyalistami i socyalizującym(, 
Sja bogatszych sfer ludności, to stosun-) W tych warunkach obiął ministerstwo minister 
ki fmansowe w państwie się nie poprawią „|nie będący socyalistą. 
Zgadzam się na politykę zagraniczną rządu: P. De Rosset w imieniu klubu mieszczań- 


: ac do spraw natury czysto rolniczej 
waznacza mowcą że podstawą gospodarki w kra- 
ke ma rolna. Sejm uchwalił 
i . C, Fagospodarowaniu odłogów, rząd o- 
me- ać ogwniejny, by mógł należycie za. 
. OC'OgI. Tosamo tyczy Się także 
P wielkiego kredytu, który zapewne także 
pi ZMATNOWANMY. Świadectwem niechęci rzą- 
rd > przeprowadzenia reformy rolnej jest to, 

oem wyasygnawał 70 milionów, a rząd w 


przeciągu fu miesi 


| skiego zwraca uwagę na ujemny wpływ speku- 
lecyi na kurs marki, oraz podkreśla bezczyn- 
nośc rządu w sprawie uruchomienia przemysłu. 
Mowca mniema, że bez pomocy kapitałów ob- 
cych nie uruchomimy naszego przemysłu. Prze- 
chodzące do poiiiyki zagranicznej, mowca co do 
Ukrainy, w imieniu swego klubu oświadcza, że 
Rosja sowiecka uznaje sowiecką niezawisią U- 
krainę, wyraża jednak wąipliwość, czy uzna in- 
ną Ukrainę. Osłabienie Rosji jest dla nas bardzo 
potrzebne, z kirugiej jednak strony jesi niemożliwe, 
aby naród powsiający dopiero do życia, siawiai 
sobie za celi rozbicie Rosji na drobne kawałkii. 
Jestto system angielski, najczystszego imperyva- 
J:zmu. 

Wiceminister skarbu Rybarski daje kika 

wyjaśnień w sprawie spadku waluty. Mowca z 
naciskiem podkreśla, że nasz swiat finansowy 
nie czuje się zainieresowany utrzymaniem kursu 
marfci polskiej. ! 
Waluta nasza poprawi się z chwilą, gdy się po 
prawi nasz bilans. Za węgiel na G. Sląsku mu- 
simy dzis płacić 70 milionów, a taki olbrzymi 
wydatek obniża kurs marki polskiej. Posiadamy 
jednak w biiansie naszym pozycyę nader cenna 
i' jeszcze nie wyzyskaną, a mianowiki: oszczęd: 
ności Polaków amerykanskich. Mają one wyno 
sié do 150 miljonów dolarów rocznie, co równa 
się kilkudziesięciu mijardom nerek. 

P. Stapiński wypowiada zupelna zgodę 
na politykę zagraniczną obecnego rządu. Uważa, 
że pokó; z Rosyą byłby tylko zawieszeniem bron 
gdyby nie doprowadzono do utworzenia niepod- 
ległego państwa ukraińskiego. W dalszym ciągu 
swego przemówienia mowca krytykuje ostro po- 
litykę wewnętrzna. Lud woła. uchwalcie konsty- 
tucyę, rozwiążcie Sejm i dopuśćcie nas do gio- 
su, a przez wybory okaże jaka jest opinia 
ludu 

Minister rolnictwa Barde! oświadcza: Mię 
nisterstwo roimictwa w zeszłyn roku i obecnym 
przekazało głównemu Urzędowi ziemskiemu na 
bieżący rok 20) majątków. Co do dzierżaw, to 
na l. 234 majątków wyrzucono 50 dzierżawców, 
a pomiędzy nimi 8 żydów. Co do gospodarki 
lasowej, to w Kongresówce mamy 837.000 ha 
a w zaborze austryackin 315.00 | (w zaborze pru- 
skim około 800,090 ha, Lasy te, nie dające dotąd 
żadnych dochodów, przeznaczyło Ministerstwo na 
odbudowę. Stan naszego bydła jest rozpaczliwy 
W r, 1912 w Królestwie bylo 3,130,000 sztuk by- 
dła; z końcem r, 1919 było tylko 2,000,000. Na- 
wet w Poznańskiem ubytek wynosi 630.0%0 sztuk 
bydła, W Małopolsce ubytek wynosi 1,500 000 
sztuk. Koni straciliśmy, nie iicząc Wielkopolski, 
około 1,000.000. 

Marszałek: Cieszę się, że mogę zakomun,- 
kować lzbie komunikat prasowy Naczelnego Do- 
wództwa, który opiewa (marszałek odczytuje ko- 
mumikat sztabu generalnego), W ostatniej 
chwili dowiaduję się, że wojska na- 
sze zdobyty 160 parowozów i 2.000 wa- 
gonów. (Posłowie powstają z miejsc 
odzywają się długotrwałe okrzyki i 
brawa w całej Izbie; okrzyki trwają 
pam; minut) Izba na wniosek marszał- 
ka wznosi trzykrotny okrzyk: Niech 
żyje armia! 
Z kolei odesłano do komisyi kilka wrfipsków 
między innymi wniosek p. Lfiebermana o po 
nowne rozpoczęcie rokowań pokojowych z Ro- 
sją sowiecką, 
Dyskusja rozwinęła ię nad trzema wnioskami: 
p. Trzciński ego o zupeine połączenie byłej 
dzielmicy pruskiej z państwem, p. Warkievficza 
w sprawie ostatnich wypadków w Poznańskiem 
i p. Niedziałkowskiego w sprawfe stanu obiężenja 
w Poznaniu, 
Wiceminister Poszwińskfi wśród wielkiej 
wrzawy ze sirony lewicy protestuje przeciwko 
kuciu broni przeciw mitż:terstwu b. dzielnicy pru- 
skiej, które jest instytucyą likwidacyjną I ma 
przeprowadzić unifikacyę w drodze ewolucyi. Mo- 
wca stwierdza, że winy nie ponosi poficya. Czy- 
ny, Które zmusiły robotników do rzucenia pracy, 
oni sami określają jako terror. W interesie mihi- 
sterstwa leży, aby winowajcy byli wykryci (wrza- 
wa na lewicy), Nagłość trzech wniosków przyjęto. 
Następne posiedzenie we czwartek. 

—O - 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Nowiny z dnia. 
Lwśw., 28 kwietnia. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


We środę 28. kwietnia o godz. ? wieczór „Aida“, 
opera Verdiego z p. |. horolewicz-Waydową w roli ty 
tułowej i z pp. Krugłowskim, Green, Ostrowską, Man- 
aem i Flornerem w ciach głównych. - 

We czwariek 29 kwietnia o godz. ? wieczór po raz 
ł3-ty „Asysient” Gabryeli Zapolskiej w niezmienionej 
obsadzie. 

{j 


REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUERKA. 
Piątek 30. kwietnia: Stefan Askenase, recital för- 
tepianowy. 453 
e a 


REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 


(Bilety wcześniej do nabycia w biurze dzienników 
St Sokołowskiego ul Jagiellońska 7). 

Od poniedziałku 26-go do niedzieli 2-90 maja 
o godz. 8 wieczór codziennie: „Cyganerya*, artystyczi:a 
rewia w 1 akcie; „Czarodziejskie skrzyp-e', operetka 
J- Offenbacha z Dracową, sinas i Wesołowskim. — 
Orkiestra 40 p. strzelców Iwowskich. 

—— 


REPERTUAR TEATRU LITERACKG= ARTYST. 
„CZWÓRKA" w sali „Casina de Paris". 


Program XIX. od poniedziałku 19. kwietnia1920 r. 
codzienne od godz. 1/,8-mej wieczór. 

Anda Kitschman w swoim repertuarze,Mila Kamiń- 
ska. balerina Teatru Wielkiego w Warszawie, Paulina 
Noskowska, piosenki liryczne, Romuald Gierasieński 
jako „Pan Imerglik, poszrednik małżeński“, Marek 

incheim w swoim repertuarze. Na ogólne żąd:neł 
„Przedstawienie amatorskie“, sketch J. Jabłońskiego. 
(M. Czajkowska, A. Kitschman, R. Gierasieński, Z. 
Orwicz). Konferuje Zbigniew Orwicz. 

Kasa dzienna od 9—1 i od 8—5u G, Seyfarta 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 
(Rejtana 3} 
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POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, odbędzie 
się we czwartek dnia 29. kwietnia 1920 o g. 
6. wieczór w sali Rady miejskiej, 

BATALION 'WARTOWNICZY złożył na 
plebiscyt 8.911 Mk. — Powiatowa Itomenda u- 
aupełnień 22 Mk. 10 fen, razem 3.933 Mk. 10 fen., 
które Referat prasowy złożył w Komitecie obro- 
ny Kresow zachodnich we Lwowie. 

INSTYTUF TECHNOLOGICZNY Izby hando- 
«fi i (przemysłowej we Lwowie ui. Boutarda5. u- 
rządza w poiowie maja kurs dla ślusarzy i me- 
chaników. Wyklady odbywać się będą wieczo- 
rami. 3 godziny dziennie przez przeciąg 40 dni. 
Temat kursu: hartowanie stali, stapianie metalh, 
nmowanie, obsługa maszyn parowych i motorow, 
toontaż i haprawa maszyn. 

liość uczestników kursu ograniczona. Poda- 
nia mależy wnosić do 15. maja b. r. załączając 
świadectwą uprawniające do wykonywania prze- 
mysłu względnie pracy w rękodziele. 

ZE „ZWIAZKU LITERATÓW". Zebranie 
konstytuujące powstałego we Lwowie „Związku 
lileratów*, odbędzie się we środę, dnia 28, kwie- 
tnia o godzinie 5 po południu w budynku szko- 
ły im. H. Jordana przy ul. św. Mikołaja 16 na 
Il piętrze. Zapraszamy na nie wszystkich człon- 
ków, zaopatrzonych w legitymacye, nadesłane 
ze Związku centralnego w Warszawie, Na ze 
braniu omawiana będzie nadto sprawa udziału 
Lwowa w Zjeździe delegatów wszystkich Źwią- 
zków w Warszawie. Z upoważnienia Związku 
centralnego: Stanisław Kossowski, Stanisław 
Maykowski. 

„DYABLIKI DRUSARSKIE* pracowały wczo- 
raj przy składaniu sprawozdania z wiecu pro- 
tesłującego przeciw  tierorowi czeskiemu ' na 
Sląsky. Wkradł się bowiem szereg omyłek dru: 
karskich, które niniejszem prostujemy. Zamiast: 
„Żywo stanęło przed nami wspomnienie nie (?) 
owego dnia" itd. — ma być: „Żywo stanęło 
przed nami wspomnienie owego dnia" itd. Da- 
lej: w wierszu |/ na tejże szpalcie, zamiast: 
„Drgała w nim najwyraźniej miła bojową, 
ofiarność czynu i krwi“ — ma być: „nuta bo- 
jowa*. W w, łó-tym od dołu zamiast: „cierpi 
za swą polską robotnik polski" — ma być 
„cierpi za swą polskość robotnik polski. 

O SPIRYTUS DO PALENIA, Od kilku mie- 


mięcy mieszkańcy naszego, miasta nie otrzymują 
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spirytusu denaturowanego. Jak nas informują 
od 13 dni sklepy tejanowe mają spirytus, tylko 
magistrat nie pozwala go wydawać. Czy magl- 
strat także spekuluje na zwyżkę ceny tego ar- 
ty kułu? 


WAŻNA WIADOMOŚĆ DLA POSZKODOWA - 
NYCH przez wypadki wojenne we Lwowie. 

Komisaryat Głównego Urzędu likwidacyjnego 
we Lwowie podaje do wiadomości, że termin 
preklazyjny do wnoszenia w Miejscowej Komi- 
əyi szacunkowej dla m. Lwowa (ul. 3 Maja 2) 
zgłoszeń strat wojennych poniesionych na tery- 
toryum m. Lwowa. w cząsie wojny światowei 
i polsko ukraińskiej, został wyznaczony na dzień 
i8. lipca 1920 (włącznie). 


"'POKŁOSIE Z WYMIANY KORON. Spodzie- 
wanego ścisku podczas wymiany banknotów ko- 
ronowych na marki mie można było zauważyć 
ni w kraju ani też we Lwowie. Z wielu stron 
słychać było œ faktach wykupywania przez kan- 
dlarzy monetami banknotów po wyższym kur- 
sie, Nie dziw więc, że wiaśniacy „dobrze poinfor- 
mowani nie spieszyli się z workami swych pienię- 
dzy, widocznie oc:ptniej je pozostawiając w o- 
piece mysz, szcezuców, złodziei; it. p. przypad- 
ków. Czy te „dobre“ informacye były życzliwe; 
najbliższe już dnie pokażą, 

Faktem jest, że dwanaście gmin z pow, Koło- 
myjskiego zupelnie nte jawiły się do wymiany i 
wieie podobnych faktów można wymienić. 

Ciekawy fakt zdarzył się na granicy południo- 
wej Malopoiski, a bohaterem jego był — ksiądz 
Jan Konies z Liwynowie, pow. Zaleszczyki. Chcąę 
wbrew zakazom przemycić do kraju 7.500 koron, 
umówiwszy się z maszynistą jechał ukryty na 
lokomotywie z Kamieńca Podolskiego. Przed gra- 
nicą Malopolski żandarm Jan Gaikowski odkrył 
jednak tego przemytnika w sutannie i po rewi- 
zyi skoniiskował mu pieniądze, wydając za nig 
odpowiednie pokwitowanie. 


Z ROZPRAW SĄDOWYCH. Awanturę wiel- 
ką wywołał w sali sądowej Stefan Dziubiński, 
zasądzony na 5 lat więzienia, za kradzież z 
włamaniem w sklepie kupca Rosnera, gdzie 
wraz z Ludwikiem Ralajem i Stan. Krejczym 
skradł wiele towarów galanteryjnych i obuwia. 

Po ogłoszeniu wyroku symulował Dz, napad 
szału, rzucił się na publiczność, obrońców i 
trybunał, Z miejsca ukarano go zato 4 dzienną 
oiemnicą, poza późniejszą karą. Jego narzeczona 
zaś wygłosiła przedmowę do Trybunału, za 
którą ją aresztowano. 

Współtowarzyszy Dz. zasądzono po 3 lata 
więzienia. 

Również przed trybunałera sądu okręgowego 
odpowiadali Jan Wożniak i Michał Filozof, Po. 
lacy, którym prokurator zarzucił zbrodnię gwal- 
tu publicznego. W listopadzie 1918 r, Wożniak 
wskazał Ukraińcom Goiiszewskiego, że ten broń 
ukrył i pomagał w aresztowaniu go. Po ujęciu 
Gol. Ukraińcy rozstrzelali go w Barszczowicach 
koło Lwowa. 

Oskarżony bronił się, że Ukr. grozili, że spa- 
lą wieś, za ukrywanie broni, więe on działał 
pod przymusem. Trybunał Woż. i Fil, który 
rzekomo miał w zdradzie być pomocnym, u-| 
wolni? gd winy i kary. 

Sąd DOE. skazał byłego żołnierza ukr. Mi- 
kołaja Iwanickiego za szpiegostwo ma 2 lata 
więzienia. Skazany w czerwcu ub, r. z własnej 
ochoty wyśledził stan liczebny i stanowiska sił 
polskich obok Fedorówki a to celem przyspo- 
rzenia korzyści armii ukraińskiej. 

PORZĄDKI W ŁAŻNIACH W seżcyi IV r, 
miejsk. tow. Marecki postawił wniosek, aby 
specyslna komisya zbadała wszystkie łsżnie, 
Komisya taka została wybrana i zbadała te zakłady 
„czystości*, w kiórych stwierdziła ogromne nie- 
porządki i nakazała właścicielom, aby do 8a 
inni do 14 dni doprowadzili łażnie do mażli- 
wego stanu. 


NIEUDAŁA LICYTACYA. Plutonowy policyi 
Jan Kolanko w wozie tramwajowym spotkał 
Markusa Meiłerą, lat 18, który wiózł 20 topek 
soli i 20 paczek tytoniu. Chcąc go sprowadzić | 
na połicyę w celu wylegitymowania się, Meiler| 
oflarowywał plutonowemn od 20 do 300 K przez 
całą drogę. Ostatecznie tytoń zdeponowano na, 
policyi zaś sprawę usiłowanego przekupstwa od- } 
dano na drogę sądową. i 
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KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. lnż. N. 
Pikor, zam. przy ul. Zyblikiewiczu l. 6 donosi 
policy, że Stanisława Hentzówna, służąca, skra- 
dła mu wiele bielizny i garderoby, wartości ©- 
koła 20,000 K. poczem zbiegła. 

Podobnie uczyniła Serafina Frankowska, lat 
23, nióru skradła wiele ubrań wart, 16,000 K 
u Włodzimierza Błażkowa, rolnika w Popieiu 
koło Drohobycza, poczem zbiegła i ukryła się 
we Lwowie. 

Michaijowi Proszeroniowi skradziono, w Kres- 
cienku koło Przemyślan, rocą ze stajni trzy- 
letnią klacz, którą uprowadzono w kierunku 
Lwowa. a 

Na pl Solskich przytrzymano Eng. Eichel- 
bergera, lat 17 i Wład, Krajewskiego lał 16, 
którzy skradziane częsci maszyn w cegielni przy 
ul. kadeckiej sprzedawali hundlarzom. Osadzo- 
no ich w aresztach policyjnych. 

ZNACZNE KRADZIEŻE I WŁAMANIA, Przed- 
ostatniej nocy, złodziej: po rozebraniu muru od 
podwórzą w hotelu Francuskim przy pī. Marya- 
ck'm dostali się do sklepu z ubraniami męski- 
mi firmy wiedeńskiej Heilmam Mohn i Synowie 
Włamywacze grasowali spokojnie, bo poprzerzu- 
cali stosy ubrań, wybierając co najlepsze, z któ- 
remi też zbiegli bez śladu. Szkoda wynosi po- 
nad 80 tysięcy marek. 

W nocy na ub. niedzielę szajka Złodziei wia- 
mała się przez piwnicę du irasi p. Józefa Mon- 
nisa w Rynku |. 23. Tu rozbii kasę ogniotrwałą 
i zabrali gotówkę 6,000 k, 9,000 Mk, 5,000 
rubli i 2,0u0 Mk niemieckich, pozatem skradli 
ukrytą tu biżuteryę, wastusci 25,046 K. Odcho- 
dząc pozostawili wewnątrz narzędzia służące do 
włamywania i aparat do golenia, pozat'in za» 
brali ze solą 10 kg. kamyczków do zajialniczek, 
wartości 60,000 marck. 

ZGUBY. P, Marya Wołoszynowa, zam. przy 
ul. Polnej 1. 5, donosi poiicyi, że na przechadzce 
w ub. n.edzielę wieczorem „zgubiła* obok tori 
kolejowego na Sygniówce 4 lełuią Józię, Dziew- 
czynka jest biondynką, ubraną była w czarną 
sukienkę. 

Przechodząc ul. Ruską do Zielonej zgubiła 
p- Marya Hukowa w gotówce 1,4) K. 

P. Wład, Mindowicz, sędzia pow, zgubi prze» 
chodząc ul. Kopernika do ul. Potockiego spodnie 
popielate, wart. 1500 Mk. 

P. Anna Graberowa zgubiła w okolicy ulicy 
Grodeckiej porilel i około 1000 K. 

—D— 

ZE STOW. ZAWODOWEGO DROBNYCH 
KUPCÓW WE LWOWIE. W dniu 18. kwietnia 
b. r. odbyło się Waine Zgromadzenie Siow. pod 
przewodnictwem prezesa p. l. Ornsteina, na któ- 
mem wybrano następujący wydział; Pp. Ornstein 
Józef przewodniczący, Aschkenazy Salamon zast. 
przew. Battwin Salomon | Baczes Maurycy se- 
jczrerarze, Galet Maurycy skarbnik, Nick Ema- 
nuel kasyer, Bart Dawid, Ticker Wilnóg i Blaa- 
stein Józef komisya kontrolująca; Schrage Za- 
«haryasz administrator; Waschi:z Józeń, Reben- 
saft Samuel, Siackel Dawid, Katz Jakób i Stau- 
ber Markus, członkowie wydziału, Sąd polube- 
wmy tworzą pp.: Mohr Herman, Pick Kopel, Fe- 
derbusch Harman, Rittel Herman, Haiber [hre; 
Weiit Schmeri, Promis Efrain. Ponadto Wane 
Zgromadzenie zamianowało członkami honorowy- 
ini pp: D. Satamandra, radnego m. Lwowa, dr. 
Eineiglera, dr. Gemskiego, dr. Schaffa M? i An- 
toniuka Aleksandra, radnego m. Lwowa. 
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REDUTĘ MAJOWĄ urządza Kółko Zabawowe 
drukarzy lwow. dn. | maja br. w salach Stow. 
o godz. 9 wieczorem przy ul. Piekarskiej 18. 
W programie prócz licznych niespodzianek 
wchodzi pochód masek przy muzyce w czasie 
kudryla w pięknie oświetlonym ogrodzie. Tańce 
na sali. Wstęp tylko za zaproszeniami, ktore 
otrzymać można do czwartku 29 bm w godzi- 
nach wieczornych. 
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NA RZECZ 5 OSIEROCONYCH DZIECI TOW- 
ONDERKI: 

L. D. 100 Mk. Kamitet „Pomoc“ w Krakowi 
500 Mk. Razem 770 Mx 70 £. 

Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje adm» 
nistracya „Dziennika Ludowego“ we Lwowie, ulicą 
Sykstuska L 24, H. p 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


= - m a LĄ 
Rokowania Litwy z bolszewikami. 
WARSZAWA, (Pat.). Litewska Azencya te-| maja b. r. w Moskwie. |Delegacya pokojowa li 


iegraficzna donosi z Rokowania pomiędzy Litwą tewska liczy 30 członków i wyjeżdża z Kowna 
A rządem sowieckim rozpaczną się z początkiew |dnia 30, 


Antysemita, 


W Warszawie w 


ski tyg ydaje p. Andrzej Niemajew- 


odnik „Myśl Niepodiegła* której szpulty 


| 
Program Święta I maja we Lwowie. 


Rano pabudza. 
Punktualnie o godz. 10 rana masowe zgro- 


© s 
„Początku do końca zapełnione są antysem: | madzenio pod gołem niebem na placu Gosiewe 


ckiwi kawaiami. 
Swój wstręt do żydów posunęł do takiego 


skiego. 
O godzinie 11-30 przedpoł. wyruszy pochód 


war » ~ amr DE 
archolstwa, że wezwaniu do sądu odmówił, bo przez ulice miasta, 


wzywający go sędza był żydem. 
å becnie stawał Niemojewski oskarżony © 0- 
lczerstwo popiłnione drukiem w wydawanej 
przez niego „Myśli Ni*podległej*. 


Waser 


skt dostał | 


na wydawanie „Myśli Niepodległej“ 
p niędzy od niejakiego Blanka (żyda). 
= ME Flawiusza wydali żydzi, W okr sie; 
yborów do Ilegiej Dumy p. Niemojewski prze-; 
SE: na wiecach w dzielniey żydowskiej, na | 
á ując żydów, by oddawali głosy na kaudyda-; 
s postępowej demokrucyi tj, na pp. Lud wixa į 
hai y i Aleksandra Świętochowskiego, ; 
e wStiewionych kandydatusom Narodowej 
gaj 4 przyczem dla tem siiniejszego prze 
Ba * żydów mówił niekióre zdania po fer 
PA mą P. Niemojewski przerywa kiłiacrornie 
R adkowi, zrazu mówi o plotkach, lecz w koń- 
k po odpowiedziach ścisłych i przytaczających 
».. Względne dowody. woła: „A więć tak! Wzią- 
ka od żyda pieniądze na „Myśl Niepodległa”, | 
ziąlem 1000 frauków, które mogę zwrocć*, 
o NICE portfel na stół, Na to adwokat 
ielski; „Ni i i 
Skarb E Ni PEE E 
a a gk wiać p. Niemojewski był „wo!nomyśl- 
Atem $i i - 
*emityzmu. erpię się natchnienie dia anty 
ać Niemnjewski to luminarz publicystyki 
È szawskiej, potentat endeckiego slowa, Katon, 
sprawach narodowych. 
0: błazen, warchoł i ...... 
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2 Tuchu robotniczego. 
Sirejk kamieniarzy we Lwowie 
* ukończony. 
idzie o Stow. kaflarzy odbyło się w po- 
k 26 b. m. o godz. 16 rane „owólne 
przamygd nc e Związku tow. kamieniarskich pod 
TŁA tow 9 ty taw. Żełaszkiewicza i sekreta 
syi powz; rusa na którym po obszernej dysku- 
Ë) Pia następującą uchwałę. 
wynagrodz Cse ma strów z duia 26 b. m o 
od 84 do w iu dziennem dla tow, k m enisrzy 
2) Dal u M. przyjmuje się i zatwierdza. ; 
hadwyżki Sa podwyżka płac nastąpi w, miarę 
o pie pł-c tow. murarskich a to o 30 M. 
3) D geny pod 1 i następnych. 
Gerusa z omisyi cennikowej wybiera się tow. 
M —r ARPIRECLA 
cowniach poczęcie roboty we wszystkich pra- 
5) D aari we wtorek 27 kwietnia. 
rzom i Om aa murarzom, cieślom, kafla- 
pospieszyji z owarzyszom karnieniarzom, którzy 
dziękowanie pomocą wyraża się serdeczne po- 
sie hoone. wydainą bratnią pomoc w cza- 
1 
p i E zakomunikowano popołudniu 
1% zatwierdzili W" którzy ze swej strony 
hot, Tow, knmię "ieczorem w lokalu Rady Roe 
trwało dw EDIArZY ogłosili bezrobocie, kióse 
a wa tygodnie, za ukończone, prezem Za: 


regd rozdzieli i ; 
= it między strejkujących zasiłki. 
' © 
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zug- Wasowski i oświadczył, że Niemejew- nika 


O godzinie 3 ciej popoładniu 
Przedstawienie w teatrze. 
Bilety na przedstawienie w teatrze na „Sul- 


procesie tym zeznawał jako świsdek p |kowskiego* do uabycia w Adminisiracyi „D uen- 
Ludowego", a wieczór w lokalu 
Robotniczej” Rynek 8, 

Również można już nabywać bilety wstępu 
na zabawę ludowj. 


„Rady 


e: 


3J kraju. 

MIĘDZYNARODOWY ZŁODZIEJ W KRA- 
KOW.E. Ostatnio skradziono tu w hetau „Poło- 
nią* pewnemu podróżnernu 509.000 marek Fo- 
lcya ustalila, że kradzież tę popelnił Lycyan 
Renad vel Laverque, frefazuz, który w podobny 
aposób występował w Wiedniu, Warszawie, Lun- 
denburgu, Monaco, Trzebini. Koroną jego sprytu 
bylo okradzenia konwojującego go do wiezienia a- 
ficera francuskiego w Noworadomsku, po któ- 
rej to kradzieży zbiegł 4 do dziś duźa buja po świe- 


cie 


ZA USIŁOWANE ZABÓJSTWO ROZSTRZE- 
LANY.' Sąd otw, w Lublinie skazał na śmierć 
niejakiego Smyka za usiłowane zabójstwo poste- 
runkowego Pitosa. Wyrok wykonano. 
KRADZIEŻE KONI W LUBELSKIEM. W ró- 
inych miejscowościach tego powiatu koniokrady 
uprowadzają nie pojedyncze sztuki, ale całe staj- 
nie, masowo. Szkody są olbrzymie dla poszko- 


| dowanych, 


ZAMAC HSAMOBOJCZY W HOTELU, W War- 
szawie w botelu „Metropoł* ppor Żandarmęry: 
Trojanowski strzalaui skierowanymi w pitá u- 
stował popelnić samobó,stwo. Stan jega jest 
beznadziejny. Jako powód podał, „że to jego 
rzecz”, 
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Za rabryke tę redazeya mis odpowia ta, 


$pecyaliata chorób skórnych i węnezyczaycH 
Or AA SC FI WW A IZ Z 
aelcundaryusz uzpit. powuz. 
ul. Słowacji gz <4 (naprzeciw gt. poczty). 


Zakład dentystyczno-techniczny. 


FRANCISZEK GLASGALL 


Lwów, ul. Sykstuska Z. 112—64 


Specynlista chorób wenerygzaych, skórnych i kosmetyki 


ür. Henryk Rosmarin 


ord. od B—10, 12—1 i 3—ó. Lwów, Koperaika IL. 


Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowyc! 


Dr. W. LAHTERSTENK 


b.slew Kliniki w Berlinie, o. s£Kunjaryusz sapit pówsi 
ord. 11—i */3—3 Lwów, Syksiusza 37 (róg Stowsckiego) 


a aadludzijch przeżyć | 
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Ze Stanisławowa. 


Na wainem zebraniu Związku Z. Z. K, koła 
Stanisławów wybrano następujący zarząd: 

Piezes Bogdanowicz, Lęboń zastępca, Chu- 
dzio sekretarz, Łysakowski skarbnik, wydziaio- 
wi: Kozłowski, Pawłowicz, Matusiewicz, Tutak, 
Siegi, Dudek, Zawiśiak, Dzurgot, Buzalewicz 
Siomiak, Kuśnierz, Będriński. Komisya rewizyj- 
na: Czarnecki, Kowałewski, Rusiecki 

Uprasza się wszystkich czionków tj. Warsa- 
wa, Krazów, Lwów i Stanisławów Związku, Z 
Z. K„ by listy i zapytania, nadsyłali na ręce 
tow. Boguanowicza, warsztat główny Stani- 
stawów. 

Nieporządki w kasie stacyjnej, przy płaceniu 
opału, panny likwidujące pięniądze, nigdy nie 
maą wydać reszty, tak że kupujący kolejarz 
musi tracić po 2 i 3 a nawet i 5 marck, Może- 
by pan prezydent Merunowicz i wglądnął w tę 
sprawę. 

9 
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Komunikatu. 


POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ delega- 
tów świeżo wybranych, odbędzie się w środę 
o godz. 7. wieczór, Wzywa się wszystkich wy- 
branych delegatów, aby punktuainie i wszyscy 
na posiedzenie przybyli. 

POSIEDZENIE KOMISYI ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH odbędzie się we czwariek dnia 29. 
kwietnia 1920 o godz. 6.30 wieczór w sali Rady 
Robotniczej, Rynek 8 I. p. 

POSIEDZENIE ŚCIŚLEJSZEGO KOMITETU 
„DZIECI NA WIEŚĆ odbędzie się w piątek t. |. 
50 bm, o godzinie 5. popołudniu w lokalu Li- 
gi Pomocy przemysłowej przy ul. Pańskiej 11, 
IL p. Na porządku dziennym sprawy organizacyjne, 


BACZNOŚĆ METALOWCY! Punkt zborny w 
dniu 1. maja w własnym loka'u przy ul, Ormiań- 
skiej 31 o godz, 9, rano, Towarzysze jawek ię jak 
najliczniej i niech risogo nis braknie, gdyż w 
przeciwnym razie zarząd uchwali napiętnować íi- 
miennie w dziennikach tych, którzy znieważą to 
wielkie święto, 

Bilety do teatru na sobotę moga członkowie 
Poll. Związku Metalowców nabywać wcześniej 
w Konsunie. 

BACZNOŚĆ KELNERZY! W dniu 1. maja 
1920 r, łuają się jawić wszyscy towarzysza i to- 
warzyszki w lokalu organizacyj Każmierzowska 
1 15 o godz, 8. rann, skąd udadzą się na miejsce 
zgromadzenia i wezmą udział w demonstracyi, 
by zademonstrować swą wolę do walki o popra- 
wę bytu. Praca we wszystkich lokatach tak w. 
kawiarniach, jax w reslauracyach i mlec:farrlach 
musi w tym dniu stać do godz. 1. "w połućhie. 

Centralny Związek. 

MURARZE i CIEŚLE zajęci na budowach u 
P. Architeki, Kasslera, i na budowie przeróbki 
poczty zejdą się w Stowarzyszeniu Cłowa 6 se 
śr:dę o godz. wpół do 6-tej wiecz. w 'celu pos 
rozumienia się we własnym interesie. 

ZARZĄD. 


CUKIERNICY! Walne doroczne Zgromadze- 
nie Stowarzyszenia zawodowego cukierników od- 
będzie się 1. maja 1920 o godzinie 6-tej wi-czo- 
rem w lokau Stowarzyszenia przy ul. Zielone] 
. 2, z następującym porządkiem dziennym: 

. Odczytanie protokołu, 

. Sprawozdanie z czynności Zarządu. 

. Sprawozdanie kasowe z wnioskiem udzie- 
lenia absoiutoryum zarządowa 

4. Wybór Zarządu, 

5. Wnioski i in,erpelacye. 

KONCESYONOWANA SZKOŁA TAŃCÓW St. 
Baranowskiego, ul. Kubasiewicza 1, rozpoczyna 
z duiem 3. maja wyższy i niższy kurs tańców 
wpisy przyjmuje się codziannie wieczór od godziny 
7. do 8. — W niedziele komplety. — Począiek 
o godzinie 6-tej. 
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w główzej roll 


Przegląd toalet. 


Marysieńka i Kopernik 


Film wytwórni ameryk. „Transatlantic-film". 


„JZIENŃIR LUDOWY" 


wyświetlają obecnie trzecudny, psychologiczny 
dramat w 56 aktach pod tytułem: 


kę it Sig ZKE U 


MAC LAREN 


Wspaniała wystawa 


Y 


1 aman o 


Gra w otwarte karty. 


PRZEMYŚL, w kwietniu. 

od hHstopada roku 1918 do dni dzisiejszych. 
brukowa prasa burżuazyjna całą siłą pary trąbi 
na alarm przeciw „czerwonemu terrcgowi' inie 
przebierając w środkach obryzguje' błotem wszei- 
kie poczynania organizacyjne rzesz pracujących. 
Na bruku przemyskim rekord pod wzgłędem zja- 
dania Rusinów, Żydów i bolszewików koiejowych 
zdobyła sobie „Ziemia przemyska'* która nie tro- 
szcząc się o prawdę imiennie wskazywała niz- 
mite jej jednostki, oskarżając ie o czyny terrory- 
styczne i zbrodnie boiszewickie lub o pogróżkA 
niebezpieczne. 


ińskiej, zgromadziła się w „Domu ludowym“; by 
uchwalić bezrobocie, jako protest przeciw fladze 
ukraińsk'ej, powiewającej na dworcu koicjowym, 
obsadzonym przez wojsko ukraińskie, pan Jung, 
naczelnik stacyi, zabrawszy głos dowodził, 

że przedsiębiorstwo kolejowe jest in- 
stytucyą międzynarodową, przeciw woj- 


Polska Pożyczka Państwowa. 


Rząd Polski, działając, wedle uchwały Sejmu 
Ustawodawczego, który pracuje nad tem, aby 
zapewnić Polsce i spokój i ład wewnętrzny, i 
dobrohyt, ogłosił dwie Polskie Pożyczki Państwo- 
we, czyli zwrócił się do całego narodu, aby do- 
starczył pieniędzy na potrzeby państwa. 

A nie chodzi tu o darowiznę, bo, chwała 
Bogu, Polska nasza to nie tylko kraj duży i 
pisany, ale i żyzny, i zasobny w bogactwa zie- 
mne, jako to w węgiel, w rudy, w sól, w gra- 
nit i marmur, a przytem, co najgłówniejsza 
rzecz, zamieszkuje ją lud, który pracować umie 
i lubi. Takie więc państwo darowizny ani teraz 
nie potrzebuje, ani nigdy potrzebować nie 
będzie, 

Jednak pamietać potrzeba, iż Polska nasza 
tej straszn'j wojny, która przez lat cztery z 
okładem trwała, była ziemią zdeptaną przez ar- 
mie walczące, była niszczona i okrądana za- 
wzięcie i przcz moskala, i przez niemca, i przez 
ausłryaka, Gdy więc nadeszła chwila wyzwole» 
nia, gdy lud, wiogów przepędziwszy, mógł się 


skom ukraińskim nie wolno demonstrow 36, cho- |jąć pracy, stanął wobec ruin, pogorzelisk, gru- 
rągiew ukraińska w pełn$geniu służby vi? prze-|zów i ziemi. chwastem szkodliwym pokrytej. 


szkadza i wstrzymanie sżłę od pracy nie 
powinno mieć miejsca. 

Rzesza kolejarska nie poszła za wskazówkam! 
owych panów, lecz uczyniła to co w owym 


Dziś, gdy się patrzymy z pewnei odległości | czasie konieczność wymagała. 


na zachowanie się wrogów ludu, tem dokładniej 
widzi się kołiuneryę burżuazyjną i prawdziwość 
przysłowia: że na złodzieju czapka gore. ' 

Jesi właściwością pewnych ludzi naśladowa- 
nie pewnych stworzeń, o których mówi przysło- 
wie, że same wór drą i kwiczą, zagłuszając cu- 
dzą krzywdę, 


Taką byta w świetle nagich faktów oryentacya 
tych panów, którzy uporczywie uważają siebie 
za nieskazitelnych przywódców patryotyzmu pol- 
skiego w tej najgorętszej chwi, gdy ważyły się 
iosy: być łub niebyć. 

Jak potężną świadomością i zdrową orienta- 


Aby te ślady zniszczenia usunąć, aby domo- 
| stwa odbudować, aby inweniarz potrzebny znów 
inabyć, aby ziemię, odłogiem leżącą uprawić tak, 
iżby ziarno rzucone na marne nie poszłu, prze- 
rasta {o siły jednego człowieka, ba! gminy ca- 
tej. powiatu. Tu przyjść z pomocą może jeno 
państwo, budując tartaki, sprowadzając potrze- 
;bne maszyny i narzędzia, zakupując inwentarze 
i ziarna na zasiewy, znopatrując koleje w wago- 
ny i parowozy, aby co potrzeba dowieżć, wpro- 

wadzając ład, porządek, podział gruniów słu- 


cyą prowadzone były masy pracowników świadczy |szny, słowem czyniąc to wszystko, co czyni go- 


Wskazując na lego rodzaju indywidua społe-|to, że ponad głowami tych panów przeszły do spodarz pizezorny, który rozumie, iż wydatek 
czne, przytoczymy fakta z dzialalności praco- | porzadkw dziennego i wbrew ich woli zdołali o- w porę dokonany stokrotny zysk przynosi. 
wników narodowych, twórców Pol. Zw. Kolej. |swobodzić Przemyśl. Zestawione tu porównanie A na to wszystko Polska, ów gospodarz wiele 

Poczniemy od dnia 4. listopada 1918 r. Po |faktów jakże chiubnie świadczy o przemyskiej. rze- | ķi potrzebuje pieniędzy. Wprawdzie ktoś, nie 


upadku Austryi, gdy wbrew dobrej woli robotni- |szy robotniczej, która nie splamiła się też pospo- 
ków polskich Ukraińcy przemocą opanowawszy |litymi pogromami i uratowała honor klasy pra- 


Przemyśl, ustalając swą władzę, wyskaii patrole 
do kierownictw kolejowych, celem zgłoszenia ob- 
jęcia władzy 'w swe ręce. 

Z takiem oświadczenien przybył porucznik 


cującej. 
Jakąż dziś ma ta rzesza nagrode? 
Oto miano: bolszewicka. 
Taki osąd pada na klasę pracującą z ust tych 


z patrola do parowozowni przemyskiej, Wtedy |którym było i jest wszystko jedno, kto w Pol- 
p. Sibauer, naczelnik parowozowni, (obecnie |sce rządzić będzie, byle ich osobisie interesa i 
gorliwy patryota) odpowiedział: „Zgadzam sięna |stanowisko władcze zabezpieczonem zostało. Bo- 
wykonywanie służby pod rządami Ułkraińców, bo|wiem ich patryotyzm głębiej nie sięga. 

wszystko mi jedno kto będzie rządzi. To tylko Ale wara im od apostolstwa patryctyzmu pol- 
nadmieniam dla przestrogi, że gdy chcecie utrwa- |sktego 4 wydawania sądu o polskiej klasie ro- 
lié swą władzę w Przemyślu, wysadźcie w po- |botniczej. Ustanowienie gwiazdy Przemyśla, jako 
wietrze warsztaty kolejowe wraz z pracownika- |odznaczenia patryotycznego i iej rozdzia! świad- 


mi!“ 

Dziś prawdziwość powyższych słów poświad- 
czą osoby, które brały udział w patroli. 

Gdy masa pracowników koleiowych demon- 
strując przeciw panowaniu sołdateski ukra- 


czy dosadnie, że tacy patryoci są zdolni jedynie 
do wyciągania jaknajwięxszej sławy i osobistych 
korzyśc z pracy i poświęcenia sięklasy pracującej. 
Że taki osi, nie inaczej wykażemy to w nastę- 
pnych korespondencyach. A 


Zebranie rodzicielskie dzielnicy 
I. i Vi. 

Na dniu 25 bm. odbyło się liczne zebranie 
Rodziców dz. H. i VI. w szkole św. Anny w 
sprawie zabrania szkoły im. Kordeckiego przez 
Magistrat na magasyny aprowizacyi i wyrzuce 
nia dzieci wprost na bruk. 

W zgromadzeniu wzięli udział radni 
Lang, Marecki, Kuryłowicz i Stupnicki, 

Po przeprowadzeniu szerokiej dyskusyi, któ. 
ra wykazała tylko złą wolę zarządu miásta u- 
chwalono następującą rezolucyę : 

Zebrani Rodzice uczenie szkoły żeńskiej im. 
Kordeckiego domagają się od zarządu miasta 
Lwowa stanowczego opróżnienia budynku szkol- 
nego przy ul. Kordeckiego i oczyszczenia sal 
szkolnych ma rok szkolny 1920-21 a to z tych 
powodów, 

1) Mieszcząca się w tejże Szkołe aprowizacya 
miejska zawsze jest próżną, bądźto załadowaną 
takimi artykułami, z których szeroka ludność 


Kinoteatr Pasaż 


Panan dIikolamcinia I p- 


tow, 


nie korzysta np ostatni raz cukier główkowy. 

2) Dzieci szkolne z powodu znacznej odle- 
głości obecnego pomieszczenia nie mogiyby ko- 
rzystać z nauki w roku 1920-21 a w szczegól- 
ności w porze zimowej. 

3) Zważywszy, że część tej aprowizacyi mie- 
szczącej się w Szkole im. Kordeckiego z łatwo 
ścią da się gdzieindziej ulokówać oraz niczem 
nieusprawiedliwione zaniedbanie tejże szkoły 
przez zarząd gminy, zebrani Rodzice całkiem 
słusznie domagzją się spełnienia swych  słusz- 
nych żądań tembardziej, że już od przeszło pół- 
tora roku przyobiecanych. Wskutek tego rozgo- 
ryczeni zebrani w razie odmownej odpowiedzi 
iub dalszego zwlekania sprawy, bedą zmuszeni 
wyciągnąć jak najdalej idące konsekwencye, za 
które nie biorą odpowitdzialności. 

Po przeprowadzeniu tej akcyi wybrano ko- 
mitet, Oczekiwać należy, że prezydyum miasta 
przestanie nareszcie uważać budynki szkolne za 
odpowiedniejsze na magazyny, aniżeli na cele 
szkolne i odda je właściwemu przeznaczeniu. 

—o— 


mając rozsądku, mógłby się dziwić, dlaczego 
państwo, skoro potrzebuje pieniędry, nie nadruku» 
je ich tyle, ile mu sę spodoba, ale zwraca się 
do narodu o pożyczkę? Właśnie dlatego, aby 
nie mnożyć papierków, ale wartość tych które 
kursują pednieść, aby z tej gołowizny, którą 
kraj posiada wszelkie potrzeby ©opędzić, wszy- 
stko załatwić, wszystkiemu sprostać, 

Każdy z nas Polsce swojej z pomocą w go- 
dżinę potrzeby pośpieszy, każdy z ras w miarę 
zasobów swoich grosza pożyczy, boć Bogiem a 
prawdą mówiąc, sobie samym  pożyczamy, na 
swoje własne potrzeby, na swoją własną ko- 
rzyść. 

Rząd nasz ani grosza z tych pożyczek bez 
wiadomości i bez dorady wybranego przez nas 
Sejmu. nie wyda, z każdej marki rachunek do- 
kładny zda, całą pożyczoną gotowiznę dla do- 
bra Polski naszej zużyje. 

I nie zapominajmy jeszcze o jednej rzeczy, 
iż pożyczając dzisiaj pieniądze, o których mó- 
wimy, że są mało warte, odbierzemv później 
takąż samą liczbę pieniędzy, których warlość 
wzrośnie bardzo, gdyż odpowiadać będzie warto- 
ści Polski odbudowanej, urządzonej, wytwarza- 
jącej u siebie to wszystko, czego dziś brak od- 
czuwamy, Polski kwitnącej, takiej, jaką anicć 
ja chcemy i mieć będziemy. 


| 


Rokowania rosyjsko-finlandzkie 
przerwane. 

KOPENHAGA, (Pat.. „Berlingska Titende* 
donosi z Helsirgsforsu. Rokowania w sprawie 
zawieszenia bron! pomiędzy Finlandyą i Rosyą 
sowiecką zostały nareszcie przerwane. 


Dramat 
kryminalny 


Od wtorku 27. kwietnia h, 


w 4 aktach 


Ar. 102 


COLOSSEUM 


Ziemniaki i nasiona dia właści- 
Cieli ogródków działkowych. 


„ Towzerzystwo Gospodarskie wysłarała się 0 
Twszy wagon ziemciaków do sadzenia a w 
rótin czasie nadejdą i nasiona przeznaczone 
D ogródki działowe. We wtorek 28, bm. ©d- 
„dem z polecenia Tow. Gosp. list przesyłkowy 
(© Sh, Neumanowi na 10.000 kig. ziemniae 
- w Rozdziaiem zajmie się ten sam personal, 
ry rozdawał działki. 

kaj 27 Za stosowne przestrzec przed zby 
sh pospicchem i gorączkowem  Sadzeniem, 
AS odiegiych polach zli ludzie wykradają 
rg tone ziemniaki, a na lekkich ziemiach 
ki 7 wysychają. Gdyby nadeszły przymr: zki 
"Ba zy zdarza się po takiej nienaturalnej 
zną >. ziemniaki zawcześnie posadzone zmar- 
A onieważ dotychczas uprawiono tylko ma- 
R my działek, a inni właściciele nie chcą 
a 9 uprawiać, myśląc że już jest za późno, 
œ nasiona nie nadejdą na czas, pod ję to 
R wiadomości, iź czyni się odpowiednie 
m ta że nadejdą jeszeze ziemniaki i nasiona 
m. owej ilości, a góy już wszystkie dział- 
: tz, } uprawione, gdy wszyscy razem posadzą 
"R piinować swych ogrodów, jest większa 


n . kę ” . i 

nadzicja, iż nic się nie zmarnuje z tych drogo- 
w bulw i nasion. 
, Slaiego zach spi i 

dziatek je gcam do przyspieszenia uprawy 


wać leżących dotychczas odłogiem, a gdy 
e, Pe e ważony ziemniaków wiedy 
dzi ke: ẹdzie zorganizować sprawiedliwy roza 
dat lub wsrólny dowóz na działki. 

a ax] zabezpieczyć się przed wykradze- 
Świe) = ki, lub kto jeszcre „niema przygo- 
rm | Mini; niech ziemniaki posadzi gęsto do 
= wę zek, a ponieważ na działkę prze 
iż « 4 mii taką ilość każdy może pomie- 
ron paczka:h w mieszkaniu, a gdy roślinki 
= sap z posarizi Się je po „deszczu, zabezpieczy 
— a kradzeniem, wyschnięriem lub zmar- 
ki £ciem Poniew aż na razie mie można na dział- 
kya TZeZDACZYĆ więcej, trzeba większe bulwy 
J&č na 2—3 części. 
daje uspokojen:a ludności i zachęcenia do 
spiesz? starania się o ziemię i uprawy jej, pe» 
ai 2 oznajmić, iż pierwsze ziemniaki jyż dla 
p owców nadeszły dzięki Towarzystwu go- 
podayskiemu. — Władysiaw Kubik. 
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Pamiętajmy o piebiscytach! 


ma > i przyjmuje Komitet Obrony Kre- 
b. 


u '.zehodnich, Lwów, plac Mlaryacki 
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KI N 0 LOX taia programu dwą razy 


w tygod.: we wtorkii piątki t 


kwietnia br, 


j Tajemnica émiergi 
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Wielki dramat kryminalny wdech aktach. 
1. Zagadkowa Śmierc. 


UL Wykrycie mordercy. aiii emniczy opiekun. — 


Y- — IV. Na sądzie Bożym. 
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WOZOWE 


„UIEN LR LUDOWY! 


[v[ oGŁoszEmia. |? | 


Fabryka „Promień ul..Skrądzieno portfel z 


Sakramentek zawar 
l 16. poszukuje dziewcząt|toścą 1.240 Kor i dokumen- 
umiejących składać bibułki tami wojskowymi jak: kartę 
patent. 7-2awoiniema » wojska bat 
ZEG EŃ SERRA ap UVzupeł. „laków, KARĘ 
WEDUZECZA NZOZ ZZ SZER identyczności na na*wisko 


a », „Józef Kubik, które papiery 
kapelusz twardy się unieważnia, 12—] 
przedwojenny zupełnie nowy 


firmy Hi:kel Nr. 52 okajDentysta- technik 


zyjnie sprzedam. — Wiado- Ke s 
mini i poszukuje posady. — Zgło- 
U al Wadódsiniage Cv. sręnia w Administracyi pod 
TET | „ Dentysta”. 11—3 
PRELŻĘCI kauczukowe 1 metalowe wy- 
k konuje po najtańszych censch 


cytowmie, aios Maks Giassrman 


mykstmuwicm l. 19 


CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy e>woymiimtim Gr. 


E"FRIMGCZI, uiica Waużłowm 1. il. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saivarsanu tyiko przed- 
południem, 872—26 


|_| BESTYSTA-LERARZ 


Dr. Jahkób wiski 


Przemonła cenfyst..techrirrzza, Halicza 21. 


IBaCcznoŚśĆ | 


Zawiadamiam P. T. Pukiiczność iż sklep mój 
przy ul. J g ellońskiej i7 zupełnie zwinąłem i pro: 
wedzę nadal hurtywny skład rowerów, mw»szyn do 
szycia «raz p.zybotów do tychże 


przy ui. BERNSTEINA 8, H p. 
Fóobus Rosenman. 


Tasiemki do bucików l 


rawdziwe niciane w wielkich 
iloś.iach poleca  huriown e 


Fa Michał Hackel 


Lwów, ul. Kazimierzowska I. 3. 


W sobutę dnia 1. maja b. r. 
rozpocznie się 
jw miejskim sklepie odzieżowym 


przy ul. Korniaktów i. 3. 


Sprzedaż keszulj 
f przydzielonych przez Wydział spraw apro- 
j wizacyjnych dla Mało ol-ki za okazaniem 
M legitymacyi spożywczej rodzinom ziożunym 
d z 2—4 oób po 2 sztuk, do 5 osób pa 
3 sztuki a ponad 6 osób po 4 sztuki z tem, 
że radziny, które zakupiły swego czasu 
płójno w miejskim  skiepie, od kupna M 
É koszul będą bezwarunkowo 'wyłączone. | 
Miejski Zakład Odzieżowy. | 
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codziennie a godzinie 7:30 wieczór. — Sidi król granatów. — Dagmar i Aansen, Les Reg 
wńce. FRolonge ameryk. skt. atletyczny. Kowalska. Rela, Stenisiawski, Tritollo, Loris. 
W niedzielę į święta 2 przedstawienia o godz. 4-ej i 130 wieczór. — Bilety wcześnej do nabycia w składzie papieru $. Gabryeia, ul. Legionów 3 
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gans Scoilt and Browi 
„Ma otarcie tez“ fars 


uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuwa 
radykalnie bez najmniejzego bolu 


ETTINSERA BALSAM NA COCISRI 


Cena flaszki z pędzelkiem Mk. S'50 
Skład i wyrób: 


FTACERA_ LKOR, FLAC GOŁYCHOWORKCH 


-= 


APTEKA E 


ZAKE = 


{ra Antoniego EBlumenfelda 


Choros: skóry, włosów, Kosmety- 
ka lekarska. Ghoreby weneryczne 
Róntgen. Lampy kwarcowe. Darson- 
walizacya, Endoskopia. Diatermia. 


Lwów, Eiemtntysy Teuie 4 (ohak hoten Gage), 


KET” Korzystajcie z okazy! 


S0O ME. 


płacę za aparat starych Sztucznych ZĘBÓW, 
kupuję każdą ilość nawet połamanych. 
Rotel „SAVOJ”, pokój 3, Sobieskiego 7. 
Codziennie od 9-iej do 7-mej wieczór bez przerwy 
Skład Materyałów i Instrum. dentystycz. W Łodzi 


BRACIA ZALCMAN. 6-0 


WRomostajemy przez iIrotiri crans. 


= 


Myedla tealetoweil! 


w wielkich ilościach poleca hurtownie 


Fa [iichał Hackel 


Ernzimierzowmica *. 


["VWÓ WW; 


Do 500 Marek 


p:acę za aparat 
zębów sztucznych starych 1 połamanych 


«upuję rawniaż zęby pojedyńcze. 


[ 2. Hotel .Grand* ul. Legionów. 
i pi: Pokój Nr. 16, II. piętro. 8—2 


Jeszcze tylko kilka dni| 


wozo i płamzcze 


teowery, używane kupuję 


oraz przyjmuję takowe do naprawy 


ale ROSENMANN. 


ui. Akademicka Z6 a 


EO LIMC A. Á. 
DBraukarnia Ign, Jacgera 


we LWowieo, UL bykstuasaks 33, 


„DZIENKI aA a aa 


Bank Krajowy we Lwowie, — Bank Handlowy w Warszawie, *- Bank 
Przemysłowy we Lwowie, — Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny we 
Lwowie, — Ziemski Bank kredytowy we Lwowie, — Bank Galicyjski 
dla handlu i przemysłu w Krakowie, Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie 


ogilaszają 


NOWYCH AKCJI 


Jad KUL ANADAN 


if onary larobkowych i Gospodarczych Spólka Akcyjna we Lwowie 


Emitowanych zostaje 18.124 sztuk akcyj nominalnej wartości po K 400—, 

KURS EMISYJNY WYNOSI: 

dla starych akcjonarjuszów po K 430'— za sztukę z tem, że na Pea jedną sztukę 
starych akcyj, przysługuje im prawo poboru jednej nowej. * 

dla nowych akcjonarjuszów po K 450— za sztukę. 

Dyrekcja Akcyjnego Banku Związkowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że 
przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcji, wedle terminu ich zgłoszeń. 

Nowe akcje wezmą udział w zyskach Banku od 1, stycznia 1920. Prócz ceny emisyjnej złożą 
subskrybenci, jako ekwiwalent udziału w zyskach za r. 1920, 5 procent odsetki od należytości za akcje, 
liczone od dnia 1. stycznia 1920, do dnia wpłaty należytości. 
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Subskrybentom, którym wskutek przekroczenia subskrypcji, akcje nie zostaną przydzielone : 
zwróci Akcyjny Bank Związkowy wpłacone kwoty najpóźniej do dnia 15. czerwca 1920 r. z 4:pre. odsetkami. 


Termin zamknięcia subskrypcji oznacza się ną dzień 31. maja 1920. 


Wpłaty uskuteczniać moźna : 
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ponadto we wszystkich oddżiałach powyżej wymienionych Instytucji 
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We Lwowie, dnia 1. kwietnia 1920. 


Zast. nacz. red. i redaktor Gdpowiedzialny: JAN SZCZYRER Drukiem A. "Gokimena we Lwowie, Sykstuska a 


